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Dolar w Warszawie 
9.350.000 

r: CENA OGŁOSZENs -, 
I-sza str. I w teliścłe 80000 mk. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. to szpalt). 
Nekrologi • , • • 50000 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 50000 „ „ „ „ „ • „ „ 
Zwyczajne . • • 31 OOO „ „ „ „ „ „ to „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o OO proc„ zalł firm zagranicznych o 100 proc. drotej, .......................... .-... 

CENA PR.ENUMERATYa 
Miesięcznie w Łodzi . • • • • • • • , • • • , • • • • mk. 3.300.000 

„ „ kraju • • • • • • , • , • • • • • • „ 4.200.000 
„ „ zagranicą. • • • • • , • • • • • , • • • „ 6.000.000 

Odnoszenie do domu 250000 mk. miesięcznie .Kurjer Wieczorny" łącznie z .Uło· 
sem Polskim", wraz 7- odnoszeniem 8.50U,000 mk. miesięcznie. 

RedaKcja i Administracja1 Ł 6 di. PiotrKow•Ka nr. 106 I 
ttD Jf!i1 .a ·'9 Telefon nr. 7-99. .a .#ił .tl1 .a . ~ 

Przesilenie na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych. 

. Idów mi'n·isiraani SPraw wewnetn 
WARSZAW K (Tel. od nasz. ko nych. 

reS1Pondenta). Vv' zw1azku z zapo- Koła prawiicowe wysuwała na 
wiadanvmi dalszymi zmianami "' sti:inowi·sko miniistra S1Dra w we­
składzie ra-dy minis1trów. dl()wiartu w111ę.trz111ych dość wvraroie wore­
jemv sie. że na razie aktualna •t>O- wode Moskalewsikiei;o, do,tvchcza 
z.ostafe tvl'ko sma wa zmiany na soweiro komi·s4rza oQszczed111ościo 
stanowisku ministra 5pra w we- wego.Lewiica dotY1Chczas w te1 
wnetr1.nvch. Mianowicie o. Soł- S11J1rawie nie wwowied'ziata sw~! 

rJutr:i;ejS'Zy t1Ju.111er „Grosu Pol­
s'k:iego" zawi1erać będ!zie. między 

:innymd, następu~ce artyilcuły: 

J. Mazurski - Premjum za an­
typaństwiowo5ć. 

Widz - Dwa świafy' pracy. 
Sil-Vara - Teailry londryńslkie. 
A. R. - Teatry wi.edeń.sik1e. 
f. R. Hal. - Ostam1L koncert po 

ipoi1'Uldtniliowy. 

tan w dalszvm ciągu nalega na ou-i:nii. Otk. - Historja jedenaistej but-
zwolnienie ~"o z urzedu. przv- Na raz.ie praw<looodobnie teka ( ) 
cz em zas.trzega 1sobie P'Owrót na ta nie zoistanf e definltvwnie obsa. · kń. felj.eton · 
stanow~o wo.iewodv warszaw- dzona. lecz zostanile mlanow1n·v Prosper Mermee - Mateo PaJl.1.. 
slkiego, zas~rzeżonv w swoim cza prowlz·orvcznv kierownik mini ci0ne (w odcn'ilku). 
sie przy obeimowaniu teki. tak sterstwa w osobie wiccmi1nLtsn 
iak to miało Już Ud~kakrotnie mi~i w tern mn_.sterstwf e p. OloiJ'l·· . 
sce wzv mianowaniu wojewo- skkgo 

~--~--o~--~--

Sensacyjna atera w W arszawle. 
Na skutek doniesień posła Wiślickiego dokonano 
rewizfi wśród funkcjonarjuszy oddziału do walki 

ze spekulacją dewizową. 

REWOLUCJA W BULGARJI? 
WfEDEI'ł 25 lu~ego. (Pat.) -

Poselstw-0 bu~garskie we W1iedn1'1l 
dementuje w1adomoM o rzeiko­
mym wyibuchu rew1o!uc}1 w Bul­
garji. 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA RME· 
WARSZt--.\\"A lTet od naszego wlami przv uHcv Bi•elańskfel tran RZ.E. 

kort>sp.) Ih ~ ' e.isze pisma porar.- zakc:ji walllltowvich. .szkod!liwvcl1 PARYŻ. 24 h.tJtego. Si1ne ws1trzą 
nc w \Varsz'.łv, :e orzvnosza sen dla skarbu ~ańs~wa 1 .w tym celu 

1 
śnienia zi.emi datv sie odczuć na 

~an .iil'" w!adomo~c: o dokoru- we W5IPOrnrnane1 ~a:w1ar~1 stvka~ Rivierze _ w Tarbes, Bagineres, 
t~ eh rei)·;ziach w -0c1dzlale <l1! .tasie ~ vrzedtstawrc.1el~m1 k6t spe Argeles Cauterets. \Vypad!k6w 
walki ze spekulacją dewizami, kuJacvmych czarne.1 g·etdv. 1 d, . • . b ł z 
krórv r>o„o .~raic T Oli kiero\\11• C· Wiadomość ta wywolata ol- 11 zmi me Y 0• 

t~em z.na n ego nadko!1'1 i'Sarza poi~ brzymia sensa~je w stoHcv I tta TRAOED JA CZY REKLAMA? 
c11 państwowej o. W1skowsk1ei?o temat ten kra.za W10rost fanfast. - · 

M'anowicie poseł Wiś!l cki do- pedoski ! wvrnfonianc są nawet PARYŻ, 24 lutcgc, <lkśnv frgn 

1 
nlós·ł do właści \l 'YCh wfadz o tem I nazwi1S1ka rzekomo aresztowa- 1 cuski akto1 fiUmowv Maks Under 
że nlek1órzv fun'kcjonariusze tego nvch szeroko z11anvch furnkcjona znalezlo1n d'ziś z(·.stał w hotelu. 
odd1ziatu dokonuJa w pewnej ka„ rjuszv tel!o urzedu. w którvm mieszkal. w stanie bez ł 

----10 crzvtomnvim. W stanie bez:p.rzv- , 
fomnvm z.nafd.t1wała sie także ~ 

Pożyczka zagraniczna dla Polski fo~~~~~::~~a~ n~<l~~:~o;~n~~~j~ j 
• 'do szpitala. sroz1e lekarze stw1er- r 

W · t...n, ~ · 22 ·b · .. d · 1 • 1 . f' d'zMi. fe zaciho<lzi orzypadek za- !' 
.p1ą o!\., Jnaa . ~· wv_Je- raincJ1. u zne:.oneJ ~·onisorc3um :nan truda wex:()l!Jalem. . 

chata do Wloch de!eg~cJa. zJozo- so~~T11 przeiz r.zą cl prezydentaMus j 
na z dyr~rora dep. mm. skarbu so.J111ni e·go. SAMOBó TCZV SKOK z WEST. 
p, Gl·?Wac:k.Iegi0, dyr. monopo~u . -!?erbrnktacje ":' vej s.pra wie . są MINSTERSKIE.J WIEŻY. ~ 
tytiQ.rn-Owego p. BeJzy Ostrowskie JoUZ na u.końoczennt, a .fakt zac1ą.g- LONDYN 24 I oł z · ,i ! 
mo oraz r ge p„Ołk t w · . · · ~-·1·· . 1 +>n}' • U Lego. w:1e v · 
nera, celem sperfE'lk·cjonowania i wośdi. es m;ns ers ·. e1 • . a e rv rzuci ~ i b . • n. .i ura ury p. erj ni1ecqa POZY' .... L.111.1 !he u ega wąuv 1- w t 1 t kl · . k. t d ·r I 

podlJ)isani~ o~nośnego aktu p~aw- Traniza.ITccję powyższą za~nfcJo- sle k?bket~ zt dri~rn~ c~dc~ka~ 
negio, udizii:efa.Ją:cego Poilsce -pozy;cz wał znany w kofa.ch tutejs:zych w ;v.e u .a P ec.m 1 .sie :nm. 
ki w !kwode 100 milionów złotych,1 przemysłowców bankier Toep!H1z ~:1fd~~d11e ~~trzbta~a~ei ~!f:~ 
franków. ktore ma s1ię zaoiągnąć u (P. To€1.P'li·i1z jest brate!ll w!aścide ,... wi zą. 0 a a a 
wtfioskld1 finansi5tów. Pozy.czka ) la gfośneg-o diomn ban'koweł!ro w zep .... bneta napr~ód starsza cór~-
ta ma opierać sue na gwarancji 1 Medjołande). czke. a. nast~ome sarna rzuciła się 
monoipoliu ty:toniowegi0 oraz gwa- i trzym.aJac mł-Od~za na r7kach. -

„ a· Sm1erć wszvstk1ch troiga była 
natvchm:astowa. · 

Likwidacja straiku robotników portowych. 
LONDYN. 25 lu'~·~·o. (Pat.) - 1 cyidujące narad'Y deilev.atów robot­

Wed.łu:g informctci z cal ego szere- i! ttli•CZ}"ch, poczem mbotnicy strai-­
%U port6w, robornirc:;r, pracujący !lmiacy zostaną wezwani do zak<J·ń 
w dio1kach na zebrnnia1ch SW'V'ch u- I oz.enia strajku. Jedy.n:~ syndylkat 
.oowalfli Drzeważn 1e rezo1uicję z~ T()bo,tniitków. ~aiety,ch ładow.dnicm 
przyieciem waT1unk6w ulktadiu z oikretów. st101i nadal na stanowislku 
pracorł.awcamf. P.ra wdooodrnibnfo ~ be·zwz.g>!ędlnegci lrnntvniuowan,a 
w dniLu .tuitrze}sizvm odbędą sie die strajku. 

~---_,o~-------

PRZECIWKO PRZEDŁUŻANIU 
DNIA PRACY. 

RRUKSELA. 25 l1U1tego. (Pat.) 
Międzynarodow-i !konfo1 dllJCja r-c>­
ho.tniików - gó:-ni,ków, przyjęła u­
c.hwałe, odrzuca4ącą u~hwalen.iie 
vrzedtł·użenia dnfa ;pra...:y i żądają­
ca oowsizeiehn.ego zatwii·erdrzen!a 
or.zez vviszvsrk:e naństwa koowen 
c1i waszyngtońslkiei 

OORANICZENlA GIEŁDOWE 
W.E FRANCJI. 

\V Anglji przedłuiono ochronę 
lokatorów do r. 1928. 

PARYŻ. 25-gio lu.tego. (Pat.) -
Jak doni0S1Za dz.i•enn1iłki1, wste1) na 
tiutejszą giieifde wal·OO'ÓW będą mia 

i:dosi, że nahvvższv ·dodatek do lv z dniem 1 maja wa.lory z.agra­
komornei?o może wV'niosić 25 pr. niczne. oT.icJalnie na tę gii·e:Mę <lio­
cz:vnszu z 1 sieronia 1914 r. ::i n e TJU.<\rozone. We<ltuig informac'ji.,Ma 
.iak dotaid 40 o-roc . ti111a" 28 ~'!.litego pcmownllie otwaritą 

LONDYN. 24 lutego. Izba gmin 
przyj ęl:a w dmgiem czvtaniu no­
wa ustawę mieszkanif.owa. na mo 
cv które.I t>rzedłuia sie iQ1chrone 
lokatorów do r. 1928. Ustawa ta 

---·------u----

Grobowiec Tutankhamena otwarty. 

z·ostan.i·e c&wiloWJO mmllmieita l?!iell 
da towarowa. 

STRA.JKOWA FALA W POR· 
TACH FRANCUSKICH. 

WIEDEJq. 24 lutuego. „TeleR"ra- J donoszą z Londvnu. te dvrekror ż ( , ) 
phen Comoanv" donos! z Kairu, egiipskich zabvtków LakaLI odmó- PARY · 25 l'llteigo. Telegir. w„. 
te otwarto właściwv itrobowiec 1 wH Carterowi wvdania kluczv Da.n:Os.za z Che.rboiurg. iż robomi.­
Tutankhamena. - Przez 10 dni do grotu królewsk:ego i warszta- cy port0Wli1 przys tą>pi~i do straJku·. 
wstęp bedrzi.e dozwolony tvlko ; t6w. ze wzR"ledu na konflikt Car- żądają oin~ poodwvżsizenia p;łacy o 
~rcheolo~om. Wszv~tk!e wvkona· ł tera z rzadem egilpskim. Carte~ 30 proc. Po.r:t 7~mł obsadzony 
11·ska zastana przew,ezwne do mu kazat przemocą iQ•tworzvć drzwi 1„ . . 
teum w Kafirze. W zwiazku '7- tern do grobu 1 warsztatów. p·1 ze.z PO»tCJe. 

Rynek pieniężnY. 
Drzedowa otełda walutowa. 

Dolary 9.350-9.300 
Oułd. hol. 344!5 
Funtv an1?. 40. l OO 
Belgia 364-360 
Londyn 40.425--40 440--40.075 
Nowy York 9350-9300 
Paryż 413,5-411 
Praga 271-265.3 
Szwajcaria 1621,5-1612 
Wiedeń 132-131 
Włochv 406.5--404,1 
Sztolrhotm 24~0 
frank złoty 1798 
8 proc. t>Oż. 13.3-U,58-13,5 
Bonv złote 1,35-1.4 
Miliooówka 700-650 
Pożyczka dolarowa 5,6-5,75 
frank watoryzac. na dziś t Ju-

tro 1.800 

Bań'k Dyskoo~owY 26,25-26.'>-26,25; 
8 em. 24 

Baink Ifandlowy 25,25-2S 
Bank dla H, l Prz. 5,4--5,n 
Bank wil. pryw. ~31U 
BaiJJik Kred. t,5-VI 
Baink Małopolsk.f 3 
Polsk; Bank ba!lldl. 7-7,5 
Bank Przem. Lwów. 2,225--2.3-2,275 
Bank Powsz. Kred. 375 
Bank Zachod'11i 6 em. 7,9-8,05 
Band< Zw. Sp. Zarob. 23 _, 
Bwk Zw. Ziem. 600 
Ceirata 675 
Sole Potas. 29,5-28,7S-~ 
Kijewski 13,25-12-13,15 
Puls 1,4-1,575-1,55 
St>!ess 4 
Wildt 715-725 
Elekitirycz.ność 7,5-i,1-7,2 
P. Tow. Elektr. 825-870-835 
&'o.w11 Bovery 3,3 
SHa I Swiatło 2,7-2,65-2,675 
Chodorów ZZ-24-23,25 
Czerks 2,6-2,45-2,55 
Częstocice 10-11-10,5 
Gosławice 4,6-4,55 
Michałów 3,05-3 
War. T. P. Cukru 18,25-17,35-17,5 
firlej 2,325-2,4 
Łazy 510-500-520 
Węgiel (1) 21,75-21.25; (2) 21,5-21,25 

(3) 23--22,5--7,2,75; (4) 23,75-23; 
(drobne) 25-24 

Nafta 2,1-2,2 
Pol. Prz. Naft. 4-4,2-4,1 
Nobel 5,3-5,5-5,4; 6 em. 5,! 
Le.na.rtQwk:z 775 
Cegielski 2,7--2,75-2,725 
Pilf:zm~r 30-29-3C 
Mod1rredów (1) SC-57-56; (3) 51-59 

-57; (órob!le) 63,5-62,5 
NorbUn (1) 3.1-3: (2) 3,25-tl 3: (<lirob 

ne) 3,8-3,7 
Orthweii111 t,6-1.65 
O&trowiiiec 41-39-39,5 
Pairowozy 1,95-?.,1-Z,025 
Pociisk 5,2-5,3 
Rohn 2-1,9-2; 4 e·m. 1,'15-1,7-,..1,7-

1,75 
Rudz.krl (1) 8-7,9-7,95; (2) R,2-8,3; 

(3) 8,2-8,5-8,4: (<troh11e 8 5-t 
Stairachcrwice t 6,25--15,5-15.R 
Suchedinilów 7,8-8,5 
Tr.z.ebimm 3,2-3,l 
Maszyny f Mrz. roln. 1,5 
Umus 4,75-5,2; 3 em. 4.6 - ·' · 75 
Zteleiniewsld 47,5-50 
KoooP'ie 1,9 
ZalWl!iercle 260-2?5-HO 
ŻYTairdóW 1600-1500-1550 
Bel.poi %30-2SO 
Borlrorwslll 4-U 
Jaibllkowsoy '700-710 
Lloyd 421 
Skóry 230-Hb 
SYll!d'Ykat rcln. ł-ł,1 
'Ibinłn~ 110 
Zacih. ław. dta H. P. ~-950 · 
tecf.np; ~ 7. em. 525 
Cdeaów. f~M-'r.S 
Q!llłlrlu 1* lLl-Jfdf 1 

--~. 

Kluozew 6.15-6,4 - 6,2 
Korek 375 
Marynin 6 
Polus 700 
Pustelnlk 5-4,9 
Spjjry.tus ( 4) 8,5 

Ozlsie!sza g i ełda w Zori[bO. 
7.URYCH 24 futer;o. Ołwa.rr.łe 

Polradto. 
n orzedzlełda. 

Holan<!Ja 215,75 
Nowv Jork li76 ł 11fe<iem Mrn:vch 
Lon<iY1n 24.89 
Paryż 2520 
Pra2'.a 16.79 
Budape~t 0.012 
BiałC\gród 7,17ł' 

Sofia 4.37 
Bukareszt 3,10 
WLedet'l 0,0081 i Jedna cz.warta 

Otwarcie oiełdy londyó1kiei. 
LONDYN, 25 lute:o. Otwar"'e ldełdF, 

Polradlo. 
New Jo.rk 431.87 
francJa 97.25 
Be•gja U2.l0 
W~chy 98,75 
Szwaicatia 24.~ 
Hiswania 33.975 
Poriugalja 1,72 
Holandia 11.53 i iirzy rz,·r,·«• 
DanJa 27.175 
Norwegi o2.BO 
Szwecja 16.48 
Helsilllgfors 171.71i 
Niemcy 19.S l>ilJ. 
A U:S>trla 305.500 
Praga 148,75 
Ateny 250 
Brazylia 678 

Otwarcie gietdy paryskieh 
PARYŻ, 25 lutego. (>*w~M"Cłe dełdr.1 

Polradlo. 
Loodyn 97.10 
New Jork 22,48 
Belgia 81.70 
Hiisiz.panJa 286 
Włochy 97 ,50 
Sm ajcuia 392 
Dania 358 
Hofa1;dia 345 
Norwegia 298 
Szwec,iA 597 
RurnlllitlJa 12.25 

ZWYŻKA FUNTA ANGIELSKU!· 
GO WE FRANCJI. 

PARYŻ. 25-go Iutegfl. (Pat.) .­
W porta~h francuslld~h płacono 
wc·zorai 93 i pót fr. za 1 runt szter 

I Nn~ów. podc·zas gdv w sohote nta 
c·on.o 97 i p61! franka 

SUft TOW. MltośHl~OW MOlYKI 
"1"1 Traugutta 1. "1-:tl 

WtoreK d 26. b.m. o g. 8 w. 
wygtusi prelekcję 

DWICKI 
art,..ata dramat,..czn,.. 

n . t. 

TEATR 
WSPOŁCZESNY 

TREŚĆ: 1) Teatr- lsto'a-fndywldualno~6. 2) 
Aktor I wfdz·wldownla I ku lisy 3) Od AJ•· 
ehylosa do dni na•zych. 4) Naturalizm w 
teatrze. 5) Wielcy artytcl ł wle'cy 1 etyse­
rsy doby naturalistyczne j 6) Reakcja przeciw 
naturalfzmowi. 7• Teotr w epoce powojen· 
nej. 8) Usiłowania artysfyt:me Reinhardta, 
Me7erholda, Cralge'•, Carre'go ł fnn . 9) 
Osterwa f Ze•pó ł. ,Reduty'' 101 Teorja łea­
atru Witkiewicz'· 11) Najnowsze kierunki w 

teatrze 12) Teatr przysdofoi. 



.KlLf?.JfR )VU:C.Z.O.R~Y'', Ponię$,!!llek,,,d.„2~Jutęgo 1924 .r. 
; 

.~r. 46 · 

Pod· zna.kiem wyborów. Duświadczenia ·Kruppa 
w RosH. Paryż, a spadek Iranka. 

M ·1 · · d h • k · l f-i'rma P·r. Kru'PIP E·sser otrzy- fra.nlk svada - ale Paayż, 1)raw podzJ·emniych, te~ mus1I podziwi!łc ys przystąp1enna o· n.owv~ cy z ga.v1m u „servus simp ex 11u- ma•a. 
1
.ak wiad·o•mo. w 1923 r. ko·:l • 

wyborów seJmowych nabiera co- mems". 1 dlz·iwv Paryż n!(.' ohce nic wied:zi~.ź świetną iorganii1zac3ę, poczucie o-
.raz wvratriejszy.c:h kszta:tów cesie na ~ielkie eksrp~oataci·e rol- ·o tern! Tyllk0 gdzi-enjegdtie mot- bownązl}m i odipow:ieid!zi.a:lności tl 

Wykidkowano w gfowa·ch orzv- W ślad za socia1'ilstami i z 11Hi\~·i one V( Rosn. W oolnw1_e r. ~· Przv na 21obaczyc odezwy partii ikomu- Ludku paryislkiego. 
wód1ców str-onni•c.tw - mz.rasta za Wi1tosem hasto nowyich wyb:-i- staPil Kruoo. d·o gmdrniowe1 pracy nistvcznej lub slyn.negio pmfeso- Ten sam po1cz~d.eJk 1PanuJe na 
się oibecni·e «J.o rozmiarów. pi.ef""'.- rów . d? si.:•j?nu rz.urca obecnie zw. na olbrzymuc.h terenach.. ~dda- ra Derd1s, M6!'V rpodicza1s woinv a- ikio1Jejad1, w tramwajach, na uhy 
sz.orzednei oc:.ństwowo _ s.p•ofoc:z- stronm::>tw ludowych, ktc'>rv za- uvieh mu nrzez rzaid s·ow1etow. g.i1to.wat za stworzeniem azeicho- ~ ws1zęd1Zri!e gdzie jeist w~ę:kSIZY 
11 ej potrz.cbv m;erza za wrzeć ści•sty tącv1ńk z . O wvni'kach tei ?ra~v na tere- slowa·cikie~o pań~.twa, a teraz ruch. 

g.riupą Bryla - P11u.ty, aby w te:1 me dotad obcvm f:irm1e. wvspe- .1:1.'rzimi i· pi101runuje iprziedWik·o dro- Auta są w Paryżu Slt·oisunrkowo 
spiosób ;1rzedwstawic s~e Wi1toso cializowanei w fabrvkacii Prani, żyźnie. przec,,iw:ko „Doulble <leic: ·~ dlosyć taniie. 600 me·trów koiszt'!.tje 
wi moraln:ie i li'czebniire (73 p1rze- armat i mas·zvn. można mieć nie- me", 20 prnoentowed ood'Wvż.ce oo tak, jak dawrri1ei 75 cent. a każde 
c:iw 43). U1..hwafa zw. str. lud. po· jalkie ipo.iecie z relao.ii. złioiżnnei datków i inflacji. d.al!Slze 200 metrów ipo 20 cent~ ... 
wzięta 20 lutego r. b. powiada m. przez irener. przedstawiciela Od czasu do .czaiSIU od'bywadą sif;' mów. To teiż P,1.ryż posiada o~­
Ln. c<> następuje: KmP1Pa na RO"s..ie. Reilac.ia ta rzu- ttu nie\vł;e1bfoi.e derrrionstraicje 'komu- brzymią j~1ość auł. !które ciągle eą 

Najpierw rzuciai ją soicj1aTiści z 
Pepeesti, ocze1kującv · bairdz;ci 
sprzyjających warunków (od lat 
kiLku), aby pó;ść wzorem Labour 
Party, którd przeiS!tała się „wst:Y· 
d:zi:ć" l'!Ządzenia. 

Poiem Witos. utraoiwszy mem­
jowanie i poclista wę „ w!ęlkszośc1 o·­
wą" w selmie - za.czar gforsić od 
Warsza wv do Krakowa. że Jlot.t 'lfl 
ba niowy.::h wybmów ju·t dojrzała. 
Wskazywał 11awe.f termin: na ;e­
sf.eni tego, „ub na wi;os.nę wzv1Sz­
legio roiku. Omawiał t.o nawet do· 
kładnie z c·entrowcem mies;tc.zań­
slkim ex-Rossetem, st•usznie z.r.e-:;z 
ta zwanvrn Roissynantem. choćby 
dlatego, że nadstawia (pod Ba·:hu 
sem) grzbietu pad npwcgo Do:1 
Kicho·ta. który tisdlłuje p:rzeiocha~ 
si·ę I .na 'lim na 01k:fl.ep. Oma w·iat 
potem Witos ze · „stańczyk~·rr1f·'' 
lkra:kowsklmi. g.mchat z ,pier·o.na­
ml" poznańskimi. p-01wMe:ząc oo 
„watach poznańsiki1ch" 01ionem 
pefoopi{r.eg10 golębia o ~crou kru­
ka. co krakał. ie ,.będzie gn.rze1" 
i wreszde rzuctł się do r·eallzacj.i 
wyborcze1j, zdecydowawszv ~i~ 
na agi1:acvjnv wyjazd <to Amerv­
~ wuz z przewodni.kienn ttam­
meTli1ngJem. Ostatn:ie wiad.omoki 
o tym wyjeździe gf 01szą, że ma me 
dojść do ~lkut!J:ru z dwu pr.zyczya: 

ca miedzv innemi somo światła ndistyicz.ne Iii :i;-0botniicze, !które prio ... w ruchu! 
iii t d · · Pi na ubocz'Tle cele powo-jenmego teisitują p11zeciwik-o zwyżce ipod.at- Sami ipall'yian.ie uz.nają taniośe 

" pe ne ;zaprz;ei ame s;ię • · a: Dra111>r nach Ostem 1rnpitaliJsitów ków i ;proil'ityce Po.i:ncarecno. Ale te1<l'o Sl"'Osobu loh.'10m01c1ll1. A ""'01111·e'" 
sta" r>raWI1cv wytworzyło w sci n· . lk'~,,_ "' 6 ·p· " F 

· t k' J ł d "I któ 1e1rmec Iv.u. w:szedfz:ie czuw1a.h ipo•liicja ,j demon waż kaidy paa ylŻ.aJ!l·in htbi Sl])ęcti1ć 
~:ie a .

1 
u' a SJ • ~.rzy · rym Jakie rezu[1tatv osiia1gn.ieto do- 5'branzi z•osta.}1 'N ciągu Dól g•o<lzJ.- jaknajwti.ęcej etz.as:u na u'l!ky, wiec 

nie. moze pows.tać za;dma trwa„ tvchczas? ny rnr.,iJ'HiOS\zenq1. też ntclh na 11tli!.1oocih }est iporpm~tiu 
la 1 z.c!rowa. w1.ęk_szosć rz1d-ią- · _ No.....,.,alna o·raca rr.Z1Po·czę.ta B , , J ! 

· ś :l '"" v Y110 to teg•o sarmego 'W!•eic.zora. szal 'ony 
cCa.. ~ze C:"om1,es1ę~.„n~ rzą Y. s.1·e w czerwcu r. z. P·O na·de.1<\,c'1u p b ~·,_ h p t „ 1 ·"' gidy w „W.ie:Jlk,ej Opeme" o•ihvl .rzy:plyw o· ·C\70!1 j,es.t o~lbr.zyrni 

Jeno - as a prze:.rnna .Y naJ 1 ni er wszego wie.likieg-o tra:ns1port•U .~ie bal, na który przybyJl Mi'Lle- i w mądu, w ~hwtiffii rozipo•cizeda 
c;zersze warstwy o obłu~z1•e ha- maszvn i narzedzi rolnirczv·ch. St-0 N 1· ·~"" b 
ser glois·zo.nvch .w. okr.e•s1.e wzed. "U·"'·"·i· z ludnos'ci.a 0~1 . 01,1.,„,,.na ··'oz·"(.'. rand. a bufiwarc-,ch !pan.orwat sza- 01;cmrp)cvuy, ęctzit zapewne jesz.c.zę 

yb M d t .... „.)\ 'I\ "'" u~ • 11Qiny mch, armie aut sunęły w .róż \\ ilekszy. 
w oirnzy.m. ie zy soi~ ·eczt:n tv sie b. Pomvślnie; kwesVia rąk nY'ch ikie.mnikacih, bllasik, rprzeipyi.~.h Sami paryżan:ie uitr1Zym111Ją!, że 
stwem. a 

1~r31 wa. stron~ ~·eJmu le- 1 obo.czych nie wvwołuje żad1nvch i ho·g-actwro biJo ze WIS:zystldi:;.h w ParyŻIU mo±nH obecpqe · usły­
gfa pyzepasć ii:ueufoa:sCI!. Powa- rmdnioŚd. Równ:eż do10atnio u- striorn tego n.iezv..'}lkJie·go miasta. 1s.Zeć wsizystk!e j-ezYlki p.f6ciz fran-
ga se]ltnru. maleie z dma '1a rloz.ie~ ksztaftowałv sie sto•sunki z wita- Me żvde wewneitr~ne. żvc:e cuislldego. . 

k
M, noża, ~1ę nat·omlast .band

1 
v .. Sip_:,._ dz" ml, "··to're uwz""'lę·.c'.·n •i'ai·ą 1..., d N'~~- 6 n ... d ·w h k 'h ..., 11. .,., v ·1obnych re.ntjerów, drobnej bull'- 1tnd re ·tlearr·~v1N!· ają nawet 

owcow. ty.c. wanin, :L, skwapiJiwie wszvsrtkie nasze oo- 7.uaz.H d ri.n:acow:in1ków s:krlepowvd an.gielskJe sztitkH ! 
tY'.Jlko nowt!. wv~or-y mog.ą uzd~o trzebv. . wyi~ląda c'Olkolrw.fek .i1nac1zej. Po.dobnie hk w Berl>inie 1. Wied-
w1ć s.vtrluat:Ję . Ni.ech k.ra1 w

1 
vh·.c Jak'ie mo•'"a bv-< <lal's"e per- 0 ~ .1-.~ ~.1-. "'~ 

d k ,.. 1,; "' . •czvwiśc•ic. że na pJie.rws~v n1u o/l)l\.;y :sil\!u•pują tu wszys-i ... •O\, "li) 

~e~1~se~ st;~i~~ip ~:~~~~~~ c;?~kt~wv ?fS~óM:i~'anqa vrzed- rzut "oka, obcy n1e ~a.uważy w siie da! 
być powin:en: źródf.em rwr>r- s1ew.ziać. mem1eick·1rch z rzaidern Paryżu wi.p.Jl,'1{.j;cffl zrrnirun. A•le no Slvnne „GaJJ..erles Lafayette" <;:) 

· ']' J"1 • . l CiOWle•CIJ(Jm? dolkifa.dndejS1Zcm 1pirzyjrizeU.i.'U i;;·ę obeC111ie widownia S1C·en, jakie· wi · 
czei m:"S 1. DO ·

1
· ~cz n ei 1 re~'l . .i- - Na zasadzie po-czynionvch sbosun'kom nawN ·obcy może z<l- dzii,eliśmy iuż w BerHnie ~ Wi·P.<i~ 

torem zycia panstwowego · doświad1Czeń można określić obserwować zmi~y. jakie zas-zły nihu. num lkrUiPuJący rnzsadza 
wszvstkie konce•s.ie produkcyjne, w ndelktórvc!:t <lzi.edtziinaah ż.vda W'J)rrost sale i 1przeJścia. Kasy sa 

Uchwala ta olkrc1ooie dob'lrneta iako przerclsiewziecia z n-rzvs·zto- parysłk"1eg•o. stia1e oblegane p.riZlez ki~lkaniaś~·i·e 
„RzeczpCYS1no.Uta" (tę w ciudzyc;f<'- ścia. Zwfasz·cza wszvstk'e te. któ Przedewszystlkiem z.anilkta do 1rzęidow Ludzi'. 
wie), kt61a atI.amen1t·em n. S'1:.rn1i- re sie oipieraia na e1cs1p~oatowan:u pew1neigio stopnia. dawna paryska A~e tu, w Paryżu, nff·e na1!eż~ ·n·ę 
siki·eg-0 od.razu nazwafa ro de:ma- ho.!.?.'actw :naturalnnch oraz na n~o eleigancja. Ty1kiJ .cudizoz.vemcy dlobawiać bralku -t·owarów! Bynl;m 
gogJą D·O•Htyic1na. Nazywać mo;,- dukcji rolnkzei. O wi.ele mmiei ko niólśw:iat.elk są ubra.niL rpod;tug wsze'! niej! Paryż r.'.e uC'Ler,pfaf talk bar-

t) Poseł Bryi!, tenisa"!t który nie na • .ile -;ię zmieści" ale to n'e rzv~1nle P.rzedsta wia.ia siie te kn·!1 k:ic;h wyirnagań mody i; z prze.py- dzo •od wro:jny, j:ak .inne miasta 
dawno na wieou w t..órrkwi za- zmien.i !>-O·sfaai rzeczy. Ofos „Vi/y- ces:ie. które waja na w'.1doku tyliko chem, który daw.nlie'.i byif w Pary- Tu ni•e ma tJ\10WY r) 7flchwia­
rzucił Wriitosowi,, że I>O<kzas zwalenia" i „J"dinoś·ci Ludmvcj" wvzvskanie bieżace.i kon.iwkturv żiu ciodz:iennem zjawtisikienn. Kohle nYII11 kriedyicde ·C:ZY :zasto·}u w :pro­
IJ)remiowan!a używał p.1enię1zy - to głos po-łsikiej ws.i, gfo,s ~zv~ no. kon<:e·sje handfowe. ty i mefozyźni: śreidrn.i'ch lk'la1S no- dukicjii, ik•tóre mogłyby sipowodo~ 
1Państwowvch na c·e-le ag-ifa~yj- st-0 polski, gfo·~ -c:Moioa o,rnego i de Jakie widoki orze<lstawia ry- s:zą u.braini!.a .1uż nie.mpefnie modne wać bralk towarów! Im większy 
II!e „Piasta'· - ·równijeż zaoow!e mokra ty - fntęHgenta, który w·~. nek rosv.i•ski dla importu zag-ra:ni- c•o dfa Paryźa jeSit ~.e,cui prawie Jeist proipyt tern bard.ziej zwd.ęksia 
dział swój wyjazd do Ameryki_ SJkąd brał Miclk·iewi.oz i W .vśpiań · 1~zne~·o? ?;e niesłyc.haną. si~ podaż! Kupcy lko1 zystają 
111iibv w ślad„ w te pędy, za Wi'- Ski moc słowa po~s.foi.egio I sikąd - Otwarcie rvnlrn rosvislkiego Co!p.rawda llmmfsja statystycr'..r kionijunktury, JmJIJu:ią i S1Przedajri ' 
tosem, co podobno odn;os.f.o sJm ChoipiiJn czeroat na.tr.hnieinfo J,o dfa nrzemvsht i bandfo eurnne.i- na raz ~111b diwa raizy na rnjes:ąc Ogromu1•e iQlbro.ty rw:vnagrad11,; 
itek kubła zinin.e1 W·Ody 'la b. PTZeoudnvich zll'lelahho!izo•wany;;h siki ego zależne i1e1st' nietvle od ko·n •k·onstatruje wzrosit dra.żyzny, ale spad.elk walwty. 
gl•owe r1ząd•u. suc.ho,ta:ni i nar od'° wą mę.ką ma- cesiH ad ho.c iBe od wzrnsitu si~v na któzby isdę w Pary~u i:nte:r·esowal Nalieży do1Jać. że policja n~e o. 

iurlk6w które imię Pni·~lki ~P 1 J•;-.~1- bvwcze.i lud:rości, t. i. w pJer- komisją staityist:yczną! graniiciza ·bu ~odz:n pn1:c.y. Slklcpy 
2) Wuros rrozcholl"o·wał się na ... laryizow:lłv wi.ęcej, ri!ri wszvs~1<ie wsze.i Hm.ii chfooa rosy~skieigo„ Te Tio też n!e ·i·stn.ieją tu sitrailkii~ są ·otwairte do 12 d OO· 1 w n·ocyi, a 
pa.lee u nogi. I o hle wiadbn'ro C>hwa~:i!krnrpskie a wiiieirn1o·p;odtJ:Jf1- iednak urzedisiebiersitwa orzemy- podwvż'ki pfac .i nie istnieje ow.~ d w niedzq.ełę pra .• ·ują ·po iklirfilca go-
rn1 od kiwan:ia w bucie (but ; hu cze memo·rialv Dmowsk'·e ~o. C1roiS slowe, które pracuia w Rosji przy dro·pasowywanre się dro spactlru dzin. 
ta nie są to t zeczy °'oikrew~e) Cz·eipca : Boryny. gfO's Tomas·~a udziale i Mmocv rza.d'll, mo·R"a li. franka. W tP.n s·posób dr-0bny u- O pfflniocy można na w1etk!•'.'h 
MUJSiiar się poddać OIJ)eraci'f i lac Noczniickieg'o. a nawet Dl zedwc~o czvć na zbvt swei prnd11rk·C'.ii' na r.zę·dinilk. p•o·bieraJc!'CY jwde 2.000 b'llllwarac:h 'POiczynnć rprz.erćżne 
rw sz.J)ita1u, z racjr czego należy ralszy glos nife7rrnanierowaricg-o rvnkn wewnetrznvm. Rvnek r0- lub 3.000 fran.ków coraz d1ofild,iwl.ej ~pirawunkli, tak samo ja!k i w dz1 .eń. 
mu się zwY'kl·e ludzkie ws·oół- \Vi~ois.a - to najtęższy w Podsce svis'ki nie iest iedriak jeszcze prrv od•c·zuwa <lirożyiz'!lę. Coiprawda, tallr~e sipraW1Unlk:1i mo 
czucf.e i Prośba, ·aby brudnernt gif,os. gotowanv do wchfoniecia maso- Pomimo drożyzny, (:ud!zo:zfo- i~ffwe $\\4 tvJko, w Paryżu, gd'zie 
onuckami n·ire owijał nóg niemy weR:o imvortu wvtwnrńw, prze- mlec czuje si:e tu wcale dobrne, o pMno•cy ipa:niuj1e w1pelnilei t-a:k:F 
ty·ah, inowiied;zmy z braku aa- Ich, c.htooow J.e1st na,jwięcej. 0 11i mvsłu eurooei•slkie·go; na tl'l ir~z- gdyż w gruncie rz·ecizy wszyS1tko sam mclh jalk w ip1ol/udnie ! O SIPaid: 
SIU. Noga bowi!em, aczikoJwiek stanowią fi,zvczną na~zą ootę~e. cze z~wcześnie. iest tu dosyć tanfo. Porma1rań·c.z - l!m fran!ka iparyżande mówią bar­
b:vwa ~>rzedim~otem Żan.iedbar.:ą Wieś pois!ka - fio rdzeń naszt!.i mo Tvle raoort przedstawi1ciela 40 oenrt. Pudlt·o daktylów za 1 fr. dzo n1i.e.cihętndf~. Ale my-śil o spadku 
wymaR"a mydła taksamo, .iak wy i nlll'ta p-odstaw-0wa, dzki·nva Kruppa, który nie iest bvnaimnicj 50 cęmt. franka w1i's.i, jak zł·oW1różbna c.hmu 
rękai. którei czystość -przedew- nasz.ej pieśni:, wls.1dej merlrodjif, kt:'1 jedvna firma niemieiclka. d'ziata)a- Tal~i.e j.r.st ze.anie .::ud'Zooiiem- ra nad weso~vm Pacyiem. 
szystlld.em Przystoi w sprawac11 ra w a:kord2:Je hiSito1Tj.j ww_.;.ze-ch- cą na terenie Rosj , w szerokim za loów! Paryżan.in zbyt tko•cha ip!ien.iąd .~. 
iJ>01Hyr.::zny,ch. nej ma ~wój swa.isty t1on. !>O k+.). ·1'1'eis,ie. Wiadomo. iż nadreński Ale iParyżaniie odczuwają każ- by m6gl ·oid:ni1eś~ Siię obojętnie eto 

rvm Pobk polaka nioznaje na oli- kon('em P. f. Otto Wolff po·siada dą. zwyżkę bairdrz·o boleśn!ie! strat majątkowyc'h spiow.odo1wa-
. PrZY'P'tsz.czać naileżv, i~ Wiitos czyźnie. na VI yraju. o tyisaa;\:~ mi1 również w Rosj 1 o-srromne ko-n.ce- Pomimo to, n1ie na,!eży 1Przy;piusiz ny.eh spadlld·em. 
d? wvbo·rów rmci się bardzo enc.r od mdzininych stroo. · sie. które, jak wvkazafv pisma czać. że w Pa1ryżu mo·żna j1Uż za- Sz.ersze sfery są ·tu ·slabo uświia 
igrrcznfo " pćJdzie do urny w ied- Od . ś b' t , niemeckie. daia o.Jhrzvll'l11e, baioń o·bserwrować j1a'ki1e•ś symptomaty diomLone i !~cza. że dtożyLZna jest 
nym sizer·e•.giu z tvmi1, z ktćirvm1 w · Y 'Y'!~: . za. I•era grois - m.:1.- s1lde wrorost zvslki. rnzktadrm, jaJk to mial10. miejs·ce w tyL'ko prziemij.ającą. przylk:rą ew.oo 
zeszvm rnk11 7,a wa rł 01·zvmi~r7;~ sto IDUJ"iJ Je\ s.tuchać. Przywódcv Raport K rurpipa te żel~ czemś .;:wo.im czaSJte w W·iedniu i BerJlil- ruaJnośd·ą. 
~ad·owe, Sam nii'c: póidzi-e. bo urok chl•opsrev. wołają: cz:is !!~ ~vho ... grzeszy - t·o nadmiarem o·i;troi- nde. Pairyżanin jesr' !Pewny~ że inny 
Jego ois·oby ju7 się slkiończvl ną- ry! Mias.w. ustami SO·CJaustów, naści i dyskrecji. (a) Dyscyiplfina fra11·C'Ulzów jest praw gahinet ip.odi11Ms1lby bardiZIO szyb-
dy i ohiefaiice Wi!f.aisa r-ozicz~ro'tl: a podi~hwytu1° to has.le. CM01~ : ro- dlZiw~e go.dna 'POdiz.i1wu! Kto ob- ko !kurs franka. 
·ly w sto1sunlku do nfie·~ wti·"kszo'ć bo·~nlk, dwa synnho.Je P·olslkii pra- Polska na ostatniem S·erwuje choćby ruc:h na roollejad1 
SIJ)o1eozeństwa; nawet te"" nfo~- cu1ącej,. chcą zdobyć wiekszo.~ć. O----
świ.adom;·oną p<Jlitv.c;r.nie "f....V· 'Ś aby O nią módz oin.r .zeć rzad rQ'')')f miejscu. 

M. Oaz. 

Wiitos ·;t.radl. OcJebra:li ~u lą !~'. niicz~ - wł·oś·ciań;k.t, który iuż eh.~ 
dowcy ze . zw. stron. liu::!1owv·::h i ba _rne br,~Zl·~ m1a.ł t~ra.z „~remy Włnskri woiskowv pPsarz. pufk. eh· d I z zu. ! 
z sercesjd „Brv! _ pJt,taj'. M.'iai::·•,.o P.?'hty.cz.neJ, Jaką m1at n.i·e'Sotet_.Y Zu:garo ogłasza w prasie wtoskiej Jena na a S C Je 

pier d któ l deka wa statvstvke flotv Dowietrz . 
IP'Oznafo siiię na nim aż nadto. Po- . ws.zv rzą "ry mu~ia se nei róinvch państw na świecie._ Smutne) pamięci zaJśola krakMVskle Czyt f0trma tef lakon!icznef zresu.łą 
zoistafo mu jedvinie ·owo ,c;z~zt'- „obawia~ Eu~oipy . b,ać s1e e:nde-
r·e "'O•le", '" któ·re z.osit.a• wv·r:·ro·"~· ków .. ś·c1ągi.an.ia poda ~lkó. w, atak. o.- Według tej statvstvki na czele .nie zdołały ekspresią sweJ zgrozy przy- : depeszy nie Jest iątrzenlem zab!i:tn~o-

,., „ 1 
, "'~ d św:atnwv·ch silt now1ietrznvch kto- wołać do porządku „patrjotycz.nei" pra. ' nych Już ran. Czyż w świetle faiktów 

dzonv przez endecję, podekzane- ~an.ta DO~·' ~ .a·c:y i l!n'iP,'WU w~ei- czy francja, która posiada 1.542 wlcy w JeJ mtypaństwowych koowa- : mordercami ś. p, rtm. B<>chenka nie byli 
go i podei!'lzil:wego soiiu:szn'.ka. ro „c.h. kred'v·tu;, 6w · co Pols·ce l>OzY- aparatv i 36.605 perso;nelu lot- n1ach. Pomimo, łż czynnild ta·k miModaJ. I poplecznicy autora tej niewinne! na po­

ma w dalszym ciągu na ha11del po c.zyfo na fundamenty pod budow«; niczego. Po Prane.ii ida Wfo·chv z ne Jak sefm I władze sądowe oczyściły ł zór notatki? Czy p. Gałecki n!e poczu­
łJtycznv krarnilk z napisem ,E1'1~ t•ego w.;~V's~fkiego, co zbmzyfa !1 ' ~ 720 al)aratam1· ~ 11.000 pe·rsonelu, przywódców socJallstycz"ych z za.rzutu ·, wa się do żadnej absolutnie w~ny? A P · o· " k ó b' . wola. r UJ!lUJa•ca na1s mzez póf.t8il'l · r . ., , 
~ .iczvzna t rem so ie .wy.-:i:~- wi·eilrn. · na trzeciem miejscu Antrlia. OO·sia- wyw<>łanm krwawych zaiść, prasa pra- generał Czlkel? 
ra tluste warg, każdy kap.1tafrHa. dają.,..a 599 aparatów. 30.213 per- wlcowa pr.zy każdeJ sposobno$cl bryz- I Obóz lewicowy w pocruclu sweJ obY· 
bank} er, obszarnik, .bo·,j.kotujacy o- ttaslo wyborów z.ostało ju.i rzu sonelu lnt~icze!Zo. Japonia liczv J:a na ruch błotem wytwarzanych w pu-' \latel~ldeJ godności nle P~i:usza fuż wie· 
beieme podatek ma_Jatkowv ł cata cone.. Leikcjia u.d:z:i.eJ.ona Po-I~·. :e 1 348 aparatow. 5,700 person efo . ...,-

1

.blfcystycz.nych labora.toriaich p. Nowa- cei teJ sprawy, pomi1mo, ł~ wlększe ma 
s~nac~mą a!\l:Je ;v1 •erzą:::e~I') w o- 1 przez W'.rtosa· z Chieną. p.rzyl'faj Stanv Zjednoczone 420 aparatów czyńskkh et oonsortes. Tak np. „GG11liiec. do tego prawo od reakcyine! prawky, 
fi,ar~osć Ornb~,k! ego. . "'! te1111 Labour Panv; sp·aisób ~ojusvi' le· ! 8:.=mo 'Per~o·n:Iu. na ~76stem miej Krakows:ki'' (organ nJe tyle śwł·ętej He zt>rocz.oneł ~rwią pierws1..ego prezydenta 
„~zczerem coh1 Mą,kaJą sH: reszt wicy fn ;iieuski·e' szvkiuictcej sic do s<:u Czechy, hczące 228 aparatów\ smutnej p.am.iecl mJ1nlstra Kucha.rskłegolj· Wartoby przytoczyć głos p. Strotlskte­
k1 bu~ców . .m:esz.czańSJlcic~" i kom parlamcntarnv·cih wvborów· diJ·ś- i 3,426 oersonelu. Nasteoniie siód- pisze co nasitępuJe: . go w stronę lewicy na dll'l kilka po za. 
p.r·om1iso.:vo - umar'kov.:am:, -. na- wiadczenie wyhO!rcz.e 'P'i·er~szeRO me miejsce z~j.muie Szw~lc~ria zj „S. p, rotmistrz Bochenek. który Po· bóJstwl~. prez. Narutowicza „cl.szel nad 
rodo~v'-?· na ~zele. kt?ryi.b1 poz: I d.mgi.ego Sf..imu; Ikrzy wda '>PO- 2~0 ~.ryaratam1 1 1.200 ludzmi. Bel: , leitł w Krakowie dnia 6 listopad.a ub. r. grobem .„ 
nać .iesz ... ze mozra 1mc1 Rosso;;ta . łeoezina oo-wodowana rządami ka· g1a fo-cżv 189 anarat6w 1 1.900 ludi1 pooczas rzezi w<>!ska pol!klego orzez s. p. rtm. Boohenek padł oflru-ą gry, 

Skulskiezo. dv„uch b?-nkrutów·w:v piita!J:stów _ \\S·ZYStJko to moi"· wreszde Po~ska. która liiczv 126 bamly ~;:!aJiśtyczne, odzna.czony bę- którą prowadziła I nad:łł prowadzi pra-
borc.~yc\ za w i e.dz~·onyc:b „~1a :~e_- przyniieś~ lew.icy' ZWV·C·ięstw~ _i aparatów f 1.700 personelu techni- ~zie złotym krzyżem zasłuil". wlca.. Gra to tdebezpieczna- Want. 
0J.og11 PvLtvczne1 .bezpl·~1·owosc:. trzeoł· s~~m może mieć stałą wi„k- czrre~o._ . . ! · „ . _ . . . .· . . „ .~ ·i!": ~-,:• 
Do tv.eh panów W1tors mezawod- ~.~1.ć d k 1 d .1 t .„ · · Na1w1ęce1 wvdaie na utrzvma- < ~4~WMP&~~ ... ~~~!f.~:r....,.,,. 
. 6 . . b t t · b Sl.l\J\:I ra y: a no - .emouna y~zną, . ~l . · . A 1. . , I k• jj 

n.'.e zwr c.1. s;;ę o ira ers wo ·ro- k. tćra P-01fSiCe zapeWDJh r:efo!l'my w me.1· ?tv PO\~ .• etr_zneJ ,"\,ng ia. a nai- "'· . 1 . ·. . • .· ft Ili Po s I 
m, aby zw~iększyć SiZereigj 11)11:.IS ~ imde pootępu. mme1 S~w~Jcana. Ta s.tatvstvJrn ~4::Rfll „ ~~PIP! I.ił~,.- !ł.'1 s n' 'i'' ' . 
r>lus 13 p:Jus 14, oo razem uczyni · wvkazuie. z~ flota po.wietrzna w U IJ J! · da I U~~ 

11 1* 'ii U lj • 
36, imj)Ol:bUjącą mioz.bę <fila w.y\bar- Tadeusz WJeaiuv~.Dłu&oszows!{L .eolsce iest bardzo skr(~m.na. i • ~ · 
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Dz! &: Macieja Op. 

Ile ~oslluje ~rotest mar~ow~1 ..... U -z . -~A-KRA-TE-K s-Ąo-owYcH. li 
Jutro: Cezarego w. Koszta protestu i koszta bankowe wynoszą 15 Gdy w manufakturze zastójH. 
Wschód st. o g. 6.54 

proc. zaprotestowanej sumy. 
38-letni Pinkus Dawid Cha.rasz, bi>!d-1 Pewnego dnia Daw1dek zwlerzyt sio 

Zachód sr. o~· 5 . 05 Otrzvmujemv flastępującv. ra·Jstu .w.inien. bvć z~róc;:onv klijen · nv r.obotni~, z~m!esz.kały st.a.le w Zd•1ń- swel małżonce, że ma zamiar powiek-
Wschód ks. 1 u 5 w. chu nek protestu. wvsfa WlO,nv t·O'Wil , PO niewy;kupien1U !!O przez , sklei Woli, miar na utrzymani.u żone szyć firmę Charasz. 

Zachód ks. 8.59 r. przez Bank . ~andl?wo-PrzemY- w".'sta~cę natvichn:iiast d~ia 28. a 
1
. i siedm1o.ro ma!olel!nich dziatek. J en.ta podała. mu swa. prawice na znak 

słowv w Łodzi dla f1nnv . F. ~· ttaJdale.i 29 stY·Czma. a me o:ze; Miał wiec bi-edny Dawid 0 czem my- zgody I Dawidek wyiechał do Łodzt. 
niedzi alek Drug. dni a 10 g. 18 m. Wekse.l płatny w Łodzi dnria 26 trzvmvwa:iv. w banku .do drna !J śleć: Siedmioro dzid 1 żo,nka to mala Rychło !nteresa wiodły się iak u sa-

Przyb. dnia 2 g. 48 m. st:vczrna na rnk. ~50,000,000 lute1go. Jezefa !-0 staif.o .s1e na ~ku- j ochrmka, mawi·a~ niieraz. du~ajac n:i:d 1 me.go Łuby. Oddział w Łodzi r,oofał 
ljotelia Publiczna, ul. ~(o·szta iprotestu, ~ :w:1 ~ic. ~os-z~a tek orz~o~zema lu'b nie~wag11, to .,,wym losem. ntwarty przy ulicy SpornęJ. 
rzei'a 14. Otwarta w dni po- re}enta, oPtaty m1e.1sk11e1 1 Pan- bankowi me wolno bvto hczvć ·od-1 Ale póty dzba.n wodę nosi... Dnia pew-

stwo1wej etc. . rn~. 7,690,000 ~e~ek zw loki w takiej wvso~oścł, . Dziewi~cioro usrt woła chl~a, a . tu nego, Jakiś prziodowntk zwąc.hal policyl-
ednie od godz. 3 -- 9 wiecz. procent zwJ.oki od dma 26 stvcz- Hi.k w ra•chunku. A nastepn,1e ta niema skąd brać, bo srtagnacia. Dz>1eń nym nosem zapach l)alonego sukru 

nia do 6 lutego mk. 9,167,00S blisko 10 procentowa prowizja? i no~ biedny Dawidek myślał i kombi- 1 wziii.t sfe do śledztwa. telnia „Tow. przna­
r Francji„, ul. Piotrkow· 
103, otwarta codziennie z wy-
1em piątków od 6-8 wiecz. 

-0-

prowizja banku mk. 20,228,000 I to teraz w okresie stabilią.ac~ no-wał, by iakimś cudem zarnbić trochę Sledz1wo da!o rychło rezultat ·1 oto 
stempel mk. 61) :ic•o waluty! nCX5za, I zaspokoić konieczne potrzeby dnia pew1t1ego nakryto całą talną. fa. 
razem lllk. ~7.137,1• 1 1 1 :1 . Czy wobec tak.iich przvktadów domowe. brykę, będąca w pełnym ruchu. 

Rachu-nek fon dosadnie Nzed· sa nieuzasadnione gł1osv. które ! Kombinował, kombinował. ai wvko·m- Trzy duże beczki byty przepełnione 
staw.ia Pewne rnetodv. sto&o1wa11e stwJerdzaią, ż,e banki us.łu.ia z.a binowal. . kwasem rozrobionym z cukru. Fabrykę 

zisieisze Widowiska. W ban'kaoh dfa powiększeni a RO- wszelką cenę Utrzymać SW·~ apa- 1 Podzieli! się natychmiast dobrym po- opi eczętf'l·wano. a Dawidek wraz z mal-

M• • łt .• ?z.iwvch zambków ~osztem kli- raty ko~zten; produk~vinei !!O· myslem ze ~wa, potowica, Jerntą. Pochw:1 żoniką Jentą powędrował do w!ęr.!en!a. 
at~ t ie~911 1• „ }enta. Prz.edewszvstk1~m weksel spodarki_. ktoreJ wzam1an bardzo . Ht się nawet, że to on „Dawid" mi:.tl w dniu wcw.raiszyrn Dawid Charasz 
ro urapor al ers · ro!atnv drua 2.6 styczn.a. wzgfod·· rnafo daJą? takie „kepe!e". oraz zacna i wierna jego małżonka przv 

tr op~ arn7i I no1e 27 stvczma oddany do t>rote- znali soi e do tainei fabryki sr>i·rytusn, 
mkocCza. jami a 1' 1· . --O Jen ta Charaszowa, bez jednego slow&. tłumacząc z pfaczem. te zroblli to tylko 

.,. In Se 1 zgodzi!a s1e na plan swego Dawidka 
· lk. N 10 d · ł z biedy i nędzy. ie 1 program r. z u zta em , I wzięli się wspólnie do energicz.nel W ostatnim słowie i płaczem proszą 

lego dzesKp~łu. " o czem się nie mo' Wi pr~~~edali co byto niepotrzebnego w ribole o rag{)dny wym iar kary. Przed-
ran - IDO : • staw i aj ą p. sęd z '. emu ~wcii ciężki los 
)zieje grzechu•. K"lka c fr doty-zącuch n·1 r...,~..,,·· w Ł.0...11.,.,;; . domu, a za ~z:vśkany ituindusz kupili w wi ęzi „niu oraz los -: le<lmie>rga dz:a- · 
llsl·not1 Dw1'e d•i"ewczynk1" I Y "" ~ e ·~llłl"" 11.r...... większą 1lość cukru. Dwie a nawet po · "' 

I • "' . J ' , • tek w domu. 
aryża" Urzaid sanitamo _ obyczajowy I ozn:iu 20. ch'o~ydJ by~-o 13, gdy w dobno trzy duże becz kl I roz.n ego ro- . ,., . . ., 
eon„ „Bogini Dżungli•. w Lodzi podaje na.stępujące szcze grudniu zano{1oweino j1edy111i,e 7. z rlzaju potrzebne przyrządy do pę<lzema Sę~Zl J PO narauz ;e skazał Pmk,1sa 

na": „Parisette•. góty: ł liczby 13 chory·oh k.ob1 ~t w 11 wy wv<lki. Słowem wszystko było przyg:>- Dawida oraz Je~tę Charasz na grzywnę 
0 WS Ófdz. raCOWno . • . •(Y • , . pad.'kach Sk0!1SfatOWa11'.:> ;rzeżącz- tnwane do tajnej fabryki spi.rytus tl. r PO 100 z!. po\. Ka żJego o~az PO 11) tf. 

, t P łi P Lvczba kobiet. 't)odk,„aJącyic:h k 2 h . h c:h b sk, . I Od tego czasu wi·o<lto sic rodzi,nie do· I pni. opTat ~adowych. doda iqc. że uoz:v· 
~9 ~~~7C .: kontro~: 'Z ksJąbc,z'kami zdrowia, ę, a w -c mnyc or·O Y 01 l ._ yć dobrze. Ei! to tylko przez wzglad na dtiecl. T. 
agamśm :" C .. 

1 
t " wyinosila w girudJl;,u 237, w styic,z- neR. , . . . ~ . .

1 
. d 0 o.wo ci : • zc1c1e e sza ana niiu "~msla do li"cziby G53. W cią- . o\va-1u:z. znmeP.11 a się. meto .a 

r1a p. t. „Zatruty sztylet" g'U miesią,ca stycznia rprzybyt.o 28 w;,ata:nosc'. ~1~ęd,u.. gd~z oib:•cme Habit nawlepieir ·no1naga przy 

CASINO li 
Dziś zakończenie obrazu 

lwie dziewczynki 
Paryża. 

met fyclowy w 10 aktach, po­
~ głośnej powle~ci Louis Fennil­

,,Les deux ~emines de Paris". 
roli ~równej Sand1•a Milanoff 

ODEON 
Dziłl D:.;iś! 

1ogini Dżungli 
11ech~wiatowej sławy wielkie arcy 
!Io amerykańskie, rozgrywające 
wgród fauny l flory egzotycznej 
jrody Afryki. W obrazie biorą 
udział drapiefne zwierzęta. 

kiohiet, rprzycz.em potllegaJą·cych ści,ąga:~e mo,,,,ą by c ~? msrpek~ora •! ~ J,t"" .e. 
k1ontroilli, a ukrywającvch sqę by- t'l! samt~rno - obv,cza,Joweg.o 1edy zb1erąn1u o.11ar. 

I fo 5 · me kobiety schwytane na gorą- . . . . si 
· ..,· · . . . cym uazyrnku up1 avriania zawoido f Organa poili~H ipańst'\vo~:eJ. w~o .

1 

mai~c z cz,cg? utrzymywa~/ : ę~ 
Ukrywia.ł"o ~~ w 01.ągu m1es1ąca wio nierząd!U La~ dio le..:zenfa przy 1 d;z j p.rzytrzyma1!y wcz,oraJ iakl'e- w.;;a Jt na sw1·etn v pomvsl P.' zy w 

gr;udnia 19 kouJii,et. a 'Y 3,tyoml:i - mU's·owe·go p~zys?ane s<i również! f:'O·Ś mnicha, który w mi eści e zbic 1 dzi~nia li ab'.,~u ; !k westow.efnrn po 
14, pir~y~.z,em zw01~1JJOn10 w ciągu ty.film te kobiiety. a ruie :n..k povrzed rnł ofiary, nie m<:jąc ku temu dio- \vs:ach Olko·!:czr:vch. . . 
te(glo mnesnąca 2 J~1olneity. „ ni•o. że ·przyimi.lsowo leczo.no każ- s.tatec:znych lcg1i,t'ymacj·;. Po sp ro- Proce-de:'" ten '"OW·: te p ;-:~ ,·11os1r 

Oslkarżet1 o potaj-emny nierząd dą kobietę, u ktl>ej sfoonstato\va- l wad:zen·u mn'. cha do !rnrnisarja tu mu óochodv . . . . . 
WJpJfynęfo w gmd11i111 18, a w sty- no ohorobę w~nery1czną . c•kazato się, że jest to niedawno ~ Aresztowany. tw1er~ Li :z swe-

więzi en:La wvpus?.:czony Jan CboJ go czasu ~;i ę d'z-1 r pcwic11 l.:"~1~· • w 
na·cki1. za:mieszi1rnły przy ul. Brze- now:.cja o::: i~ idn w:o z zak~now 1 to 
z~f>.klej nr. 18. 'd2 ~ · 1 !e '1a <sw1 ę:o mu '11 y •; I .zarob­

Głos fabrykanta zarobkowego \Vyszec1J,szy z więz,knia i nie .kowan ia w ro~.i n1 n1cha. 

o wyzysk~ fabryk zarobkowych ~.~a~za· zdolna~~ P.~'~n 01~toma na Bliski Wschód 
Fabrykanci, pracu1ący sposobem zarobkowym, nie mogą I e~.., ~ e.l ':JI .,, r,::sc~ u a 

podjąt produkcji z powodu wygórowanych cenników P1rzvh vi! :przed ki>llkunastu dn'<:i. ~ l gilz i pa'Pi~ r{J ~ÓY.: bez. m~nsztu :'a. 
w przędzalniach, tkalniach i wykonczaln. zarobkowych. mi do Warszawy p. N. Przvjecli ~~ · q kazato s . ę. _?,e 1edy111e J~dra Pit: 

\\iprost z K'Vnstantvn<C)'!}ola, ir.1z1c piernia r;od \\a rszawą ;111::11:i. t,1 

Wilaściiciefo fabryk zaroblko- ' wYrównaniiem między wckskm od µiędu la ~ miesz1ka sta '. e. prowa clrnpod nare wa~ron6w te'.ro toi\ ·1 

wvch. wobeie n~eztniemie wygór1n zlotowvm a marknwvm. j dząc int:~reisa haindiJ.owe z Bu!Q:<i- rn, ,1le n'ie 0placa{ siię jej "nów 
wane~o. przv stabilizacji mare~. • Należy jeszcze raz iakna .łosł:-rzel „rją, Serbją , Turcja. PersJ<1 i t. d. trans·port kinrnty ~odn,iiowv. poh­
cenrnika, obniriy'l~ ten <>statni o ' ~łęipi·ć za,chowanie się wfaś.circie- !Zaiinteresowany rynldem ~:·zemy- czony ze z_wtoilq w za;pt~~i~ ~ł 
40 proc. jh fabryk zarobkowvch, którzy na ·'Sfowo _ handllowym p,olsiku, oirzy- t?war. ~ik~10 1v.r::i< rosyJSl1\1 ?ta-

!N" 't t · . . 1 d'al nie liczą soie absolutnie z aoi- by,t do Wa.rs:zawy by na\VHtz:ać z c.1 na m1e1sic:1 11.1ornwką i 7,~hiera 
ie~ e?b tak zinliana dm~ wie e nii:t faihrvikantów i ustaluia cen- ' połskimi iprzc~:iy~fo\1,rcami kon-1 każdą iiliość produkcji. . • . 

llll1IDZtlllllllllmEllJ"B11 a-a... Pomo~ a' {V. ain °n:· ~ 1:L nawet nik wedl'U1g wlas~ego wi-cl1zimisie. ' takt handlo·WY · ~ skierować e:ks- f Podoh11ie ni0 opą2ca s.i ę ciksp·ort 
a f0nkÓ~ ce. arlJo·ran'le ~ield ~a~ co iest n}edo.puszczah1e ' zarówmo 1 port priodu1k·cJi po]skiei na B1is:ki. drz.ewa polskiego Skutkiem wv-

z druku książeczka · u .. 1'Ył towa.ru oisztui.ie. , ~o:r.e1. z punlk.tu widzenia prawine-go, ja(( W.sichód. 1 soki·ch taryf rząd1owych za drze-
amze' ,1 sam VO'War na rn1esc1e. ł mor~lneiro. Jeden z d:zj,cinJ'!.ikarzy nu1t me.i wo i za oiplaty wywozov·„·e drze-
. Wt~~ciwie ziniZk~ ta jest zupel- Związek drobnych fabrvkan·· ność zapoznarnia się z '!>Og,!ądami i wo ~ Austral,.ii s~rowa:d~ane sta ·'. -

7yszła 

KURSY 
BLUT ZIHiRAlllCZllYCH ~1~ :i1erealna. gidyz dawnie.i wla- tów w rozumieniu lkrzvwdv, jaka gościa ze Zfioteg{) Rogu n1 ".1107.- 1kam~:1<allkul'llJe s1e .t~rneJ ; r.zy w 

scnc1ele fabrvlk zaroblkowY'Ch sie dzieje jego czlonlkom, wszczaił 1 n,ość eisipa1nsii ipo1lslkiego hand~u ~;v Gdansku. cz~ g-d7.Jen1.dz;ej, ·d1. 
edług giełdy warszawskiej PTzv.imowali diugoterrnfr1owe we eneTgiiczna akcje, w celu slklonie-1 wo.zowcgo na W&cbód. 0da.n1i ~m drze~,o 'Pols'ki·~· . 
1 lata 192o, 192l, 1922, 1923 ks[e ma:ttcQwe, liczóine za 45 prnc. nia właśoicieli do zmianv stanowi p. N. dzis.iej3za koin;jtu111ktJUra w Pnl qgolne wr_a~erne :p. N. co ~o na 

i styczeń 1924. 461-3 R'otówk1. a ~~ecni1e biora welksle sók:a 1 niewatlJQi'wie w SWY'Ch za„ sce baircLz.o u.tmdnia mo,żność .)kie sze3 ,zd~ln'?~c1, . e,k.siporto~cJ ~a 
:ena mit. 2.700.000 zlotowe. rózmąc·e sie od gotów!ki mierzeniach hed<z!e zornoo popar- rowa.ruia pewnych wymbó.v prze wschod. iest ta~·e ze~ te~ chw.!t 
iezbędne do orjentacjj dla tvtko od 5. !lrn-c. do 8 proc. W ten tv urzez o,gól fabry'kantów. mysfowych Połslki do Serbji, Tur- w Po,~sice pan'!lJe .zais:t6J.' ktorv r,>o-
mków, przemysłowców, kup- s1Po1sób zm1ilka 40 Proc. jeist tylko M. Wincygster. ojii. P.ersjj, czy da1leJ na Wschód·. trwa .ie.sz.cz:e Parę i:n.1es1~cy. PI_"...eZ 
w, posiadaczy akcji i t. P· 1 „Mial,em zffe1ce'l1ie oficjalne na 'la- !en czas fabrvkanc11 1 rxąd,pneJrzą 
' kr d kllllP pewriej kategorji wyrobó"V ze trzeba ~ znaleźć radyikalny 
uwny s a w księgarni Mdz.ki·cb. Łódź ni 1e'R'dYś p1rzed wo• sipos·6b r „ ,ganivacjł prod~cji 
~· FISZERA Wstydliwa córunia i szp'1lka w . no'z"ce" ną zaopatrywała do tego stoiJ)n!1~ v:zemystct\vej: fo~. rykanci m.u~zą 
Lodzi ul Piotrkowska 47 n · • , rynek pers.kii w swo·je W'Y:roby m:i. ~i e zgodw~ nu mnH~Jsze zv~ik1 1~ 

' · · Izba lekarska w Łod i . , . . .

1 

nufaktury, ż~ fabryki łódizke uży ttr~ed woJną; r:oh~·trJ!lk musi .wie-
. Z WYJasnia, że szpilk.1 wa.ty umyślny.eh wzorów i oz-iób ce~ ?r.aoowac, i~śLi chce pobierać 

l naszych ekranó\V. nie szukał żaden dyplomowany lekarz. typow~ch PE:rskkb, dfa zaspoko- rJ.:z1s 1,e1'Sze .. ni!.ace, a1lbo mus}' zg;ot:J,zić 
Od izbv lekarsk,ie.i w Łodzi Cl'· I wej córund" w „Kurierze W!eczo,r , je~1i a wymagań p~1rsiki·eigo klij,e'U'óa. ; ie na z~ 1z,kę c~ 1„y roihoc1.z::1w,rnąd 

rand-kino Dzieje J!l'zechu. ~r~vn:uiemv , nastepuja·~e wyjR- nvm" z dln. 21.II. r. b. Zarnad Izby I Niestety, gdy ~Jś pe.r.traJ~to'Ya· Ał~ musi c~przec ~wa potilfYike, ~ 
1tn wt osiki ze st. Gal:lone w sa sn11erne z pr~sba o .. zam1eszc~e~ie I Lekarskiej ·prnsi Sz. Redakcje ol t.enn z. fa~.ry'kam1_ łód.z,~1emn , O·~a- ~ywt~~w r:h : ·1.c. n~ zasRdz!:. 
'llY. Grze P. Gall.one nie za- g·o. Dla onentac.ii czvtelrnkow . zaznaczen.ie. że w ambulai:orjum : zc:to, się, ze ~en-y staw;1an7 prt.ez · r.a ~· . ąd s.ę d,. i 1~e si~ da .. le~~ 
.'ć nie moiJna, chvba to. iż ze- przvPominamv. że chodzi tuta i o! .,Linas ttacedek" Dd Ji'nica r. ub. ' Ło.d'ź zgota ,1ue ka!l1~uią s1ę ... Pol- „a :rnądr!z·e ?r~owadrone1 po,lJty..,„ 
trvn le nie o<l1pewiad1a ona te- opi s~nv orz ez nas wvpadek zgfo-j Jekarz·e nie oracu.ia. a oomoc jest ' 'Sikiie ~yr~by ~a dro~sze. m'Z t?" oopl·erania. ie~wortu z-ag.ran~czn~­
rn-0 wi ,jaki narvsowat Żerom szerna s.ię na stację pogotowia tam udzie1ana przez fekzerów. wa:r ~ 1 e.mr·eck 1 . ta'k. z.~ ekspo:t 111~ ~k· któr:v; ieuynne ~ote utrzvn11~ 
kt6rv wrazi~ się tall<: mocno „Linac ffacedek" matki z córką, Lekarze ni·e •orncn.ia tam z nowo- da Sllę. prze'P,t?wadz1c .. DPozy.z~ia q, ty~nos~ bilansu hand1~wegio 1 

vobraźinie nasza. Ewa wiin.na która tzekomo·. kfadac .:.ie a0 łó- du zatar>ru jaki wvn:ikf na tle nie- pracy J· wyso,ne stawk1 cef wyw.-0 nrzoc1wdz1·ai!ać ~ryzys?wv ·pine­
barid-zi e.i siulbt·elną, wiotlką i w żeczk,a .m~a'.fa sohi,e ~~bić 7.!!'Uih i nną JJorzctdków w danV'l!l ambulatoir- ,mwy,ah ~·ei. s~rony ';,zadu, z.ab:1J'.3H mvsl·o1we~1u. i. be1,:rnboi~m. 
res . .ii lirv czrną. P. GaHone zaś w piois·c.ieh 1gfę w nozke. a jak sie .ium rniędzv niemi. a Zarządem . wszelką rmcJa~} ~ę . Zdanuem 1'· Przy diz1ls~eJSZCJ konJtmtktiurize w 
.ntuje swa rnle drnmatvcz:nic. nasteoni1e okazafo igle sama so- T-wa .,Linas ttace,diek" Izba Le- ~- r·ząd sam gnęb1 swój przemy.c;;,t P(}llsice. g<lz1:e wszysitk'O <jd hotdil 
iller ie.i. Pochrnń. ów tyip h"11.a- b.ie wbita gdz.ieindz·iej, usiłując karska dwukrotnie z'Wl!acafa s.ie b110irąc :ra:z opfatv za d1owie.z1one p.oc~aw~.v. ?a C"..zairnej kaw:i.e w 
rny, który orneszedit iuż z kart mzv tei oormocv dokonać pewnej do Dreze·!ia dane.i instvtucii. któ- do krai? ·obce smo"':'ce, ba wd~~· ·:uki1erp1 slkoncizywiszy, Jest dToż­
ieści do ga!erji iporównań i oiperacH. jaka sto,suja w pewnych rym jest przewocllTlkzacy Wy- wetnę . .it1lP., następme nakJadaJąc sze, m' w .Paryżu, ~·no jest n~ 
:ów krvminali'stvki. g'I'any dvskretnv-ch tJr·ZVPadkach 11okąt- dz!a-lu Zdrowotn-0ści PubU.cznej.- WY'S01~ie efo n·a to wa~ wywoi~w rruz.!e m~wit. o .lCl:rowe1 ek~~msji 
dość sfabo i przez aktora, któ ne akuszerki. rawnlk P. Joel abv zata·rl?' ten zlik- z kra]'U, oraz pob eraJą·:: nadm1er- ekomom1czne1 na Wschód. Kryzys 
'e odiczu~ i nie wvczut chara'k Wyjaśniende [zb:v Jekars'klfej Wltdować. ied~ak bez~kute<:zn,re t 111e opl~'tY za ~rzewó~ kolejowv mUSI s!ę s.ko11czyć , PTOdll'kcja mu• 
· oorvszka. bnrnr jak nastel)Uie: w am'bulatorrurn .Li'llas Hacedek" który Jest dr.oz~y • . mit ip.rzewó7. sf trwać bez prw1w. a ,łóść ~~IA 
lość, jaika taka, ma jedinak Do Re~akcji . pod firma lekar~v udzielają Po- kolejami .m1n:mt1Si'k'1emi, setb~e.m' . danego iowaI"l~ zmusi fabr~anta 

~o dobrych scen ·i wvwoluie w .Kunera W1e:czornego" l mocv nadal fekzeriv. bu~igmrsfkiemu crzy turedd,em1'. do kal'kulowan~a ~o m tyłe t.a'!lm, 
ubraźn i wid'za catą g-ale!!ią o- w mie.iscu Seriscr:óe sfotrv handq1owe jntereso by m(~f on qnwahzować z ek:SPM 
zów. skireślonych czarodziei- ul. P,i,otrk·owska JOó.1 Zarrncl izbv lelrn r::J;' .'; l6~lki e .i. 1 \\naiły si-ę z,nów zakupem w Pod~ tern pe>d firmą .. Made in tlcrtH'a-ny" 

oiór.em Żer·omslk.tego. Z Dowodu notatk:i o „w:stvd1i-1 lscebibułllmcygairc.-toweJ.na~ 



SPORT. w.1antów ·i wąlktuatów sipor.z~dLić Uzdrowiska o "harakterzn U"YIB"Zn PUbl. śnfadan.ie, obiad r. wieeizerzę. . u [ł Ił u • 1czn 

A. CINISELLL rowiecki ulega Uibje . 

Amerykandn 
pracuje wJ·e~e 
brize 1 suto. 

W ALKI FRANCUSKlE W ~KU I mainewr6w i z chwyiJu parterowego B<i 

DrJe9 '1-my. U walka: Hamela (Lódt) - Michel· 
&oa (Lotwa). Ży.czenTi <' !kt&e slkfadajq, w 

(11) Z wielkit'm napięciem oczekiwa- Ulubieniec Ł:;<lz,i Hamela nie omie- drzdeó ślubu pannie mfodej „Karm 
ne bylo przez w·idzów spotkanie Hamela gz.kał przn<>tować si~ odpow~ednlo do bestje" nJe sa ip0izbawi10nei i:ealincj 
-Michelson. Hameia, iako techn.lik n1ela spotka.nia z sza•npl")Cl1em cleżJdel wai~. ~oostawv. Besitja męska mus.i J 
da I wspa"l:•aly gimnastyk, urn.I.al d:zileln·te Pie.rwsa:e 5 mri·nut uplywają na wza- mi·eć na .pi'eirwsze śniiada111ńie: ka- U es, we have no bananes„. '' 
wsłirzymywać ata!kii Michels.l)na. Z roz- iel111I1ych J:J'róba..!h sn, wreszC:e szę ·z mlelkdem. ja.ja, szynkę, ka- _ 
m6w toczą.cych się wśród widzów, • Michetson, d"L'ęld swemu ciętarnwl cia· waq pd.e;;zo,ne·g,0 mi:ę15a, chleb -La- Wesołego nleboszczylia odprowadza na cmentarz jazz•b11 
nawet samych atletów wmoskować by- ta, kładzJe Hameię na tfeml. Koele ni- 'ek l 1 d 
ło można, u Hamefa. swymi malOewraml chy lodz!anma ua n'c się nie zdall\, gdyt PI: any z .mas: em, manno a ~. o- . Odiz:i·e mqg-ła si~ wyicfa.rzyć taka Dyr.etktor !kabaretu i d:a;nc!ngi 
lllllęOzyć się nie da, zaś Miichelsoo wo- MichelS-011 schwyciwuy sw• „ofiaro' n:~ woce, Se/l' '1 hierlbart::ę lulb ka we ht·Ston~? Ocz:yiw1śol1e w wesol·eJ Amdens, Jules Tanfot, ipolecił '1 

l'óle me wle co to Jest zmęozente. ł&two daie Joe! s:ę wywinąć. Wresz'""e Poludn.iowe jedtzen.ie jest znacz Fran·~Ji'. . statniej swej woli od!prowadz1 
Walka ta· puy:pusrozalnie i w gpot!ka- Ha.mela · szwedzidm ~lnmastycmym ru- nde skiromniejsze a składa :idę z . ~11mmy, Java, Bainc:n, ~1lają go na cmentarz iprze,z pe~ną ki 

nlu r·ewa·nrowym nie da rezultatu, chem wydoSitaJ.e sle na włerzoh 1 PO~!;Y· kawa~ka mięsa z jarlZY!la.. kompo- zy,cte wszsy.tkim śnueirte1mkiaim lę ja:zizbandu. 
loońca Stl>()<irlewać ~e m~tna d·O!J;>lero na okradać M·chelsona t>O karku, ren za~ tu i' he.:'b~ty. Pirz.e'Yażir:a joo:1ak in'.~ k1on.fynen~1e. A1~ pirze.~ewsz~st Prośbę jeg.o ~1niono. Am! 
Przy walce 70-mlnu~o·wel w,gzil. o•stateci okazuje się zllJPelnie o·bniętnym na razl' cześć. m.ęzo.w !lile obJ~dill}e W ~o- kóe: ~~torom. łanców l d~nicm- mlafo na 00 patrzeć. B}'!l to irza 
nei. przeciwnika. w chwi~ę późn!el, gdy sza- mu, aile 1e. "'. !I"esta?TaCJadi. D~'J).e- g '. da~cqu 00 ca:1entarz~ casus wesołego pogrz,ebu. „We 

Uibo nie mógł wybzać swei t.echnlkl, )a przechyla się na Jego korzyść odwz:a 
1 
ro. o .g.odun1,e 7 waeiczorem g1oma P~.zes:fmzeń ~za._ t łta!~ÓJ teiż od ve ·no ba,nanes"„. b Wie'S·of.e shirn 

w którei celuJe, gdyt w 4 miłnuty uporał lemniia mu S1ię 1>0dobnymi raza.ml. I d!Zi s11ę ameirykańska :rioidzina przy m1enny. A Jed':lak 1Pew1ein wesoły t'Owairzyszy:.0 !kondlttktowil tal 
się z przec~w111.~i.em, zaś Ś3>Jewaozeik za . . . wspóll:nYm sto1e. Stólt jest pj$!11e obywatel Amiens; zakochany w mu · 
demons.trowar pmed widzami n"OWY Po przerwie walka przy~mme charak- na.kryty\ oz<Lobi'Ony pięknie kw:a ia:zzłJa.ndzie. postanowił wywędro ne · 
chwyt dotychczas w cyrku nJe używMty, te~ parternw~. CzęścleJ Miic·hełsoo ma..1- tami~ pan·owi.e po pow.rocie z za- wać ni·e tn.aczej na tamten świat, Kto wie C'lfY pomysił ty, Tar 

1 wałka: Ufbo (f'Jnlandla) _ B«o- ?~e się n,a w~eu-zchu, Ie~ duel?Y Iodm I jęć wykąpana j: o~o[·eni, .pa,n.i.e w iaik P!IZ'Y ruko~pan,jamende SlhLm- nie przyjmie sie I g<WieiindZllej, 
włeckl (Lódź). rur. zdołał utrzymać wynik remisow~ 00 wJ,ecrornwych suknitach z wydę- my 1 .,Banane • "' „ ' • •. 

Jak należało wttrlosk-ować z ruchów Ul kotka. I tym giorsem. Jedzenłe slklada sie z 
by, nie szykował oo się do oiężkiei prze Ili walka: S3ł'ałdłd (J~a) - ŚJ>łc· 4 - 5 dań: z zupy, J>I'IZYStawki, 1!m! •••••••••••••••11111••••••1 

:prawy, ridwrotni·e z~ Borowleok!i nie :r waczek (CzechosłowacJa). p1eoz.enu· 1 jair.zyn1ami, d1eiser1Lt, ow·o ' ZftKiRDY EbEKTRDTECHn1czne -
miieszbt zabez.pieczyć sdę prred 111lebez- $p!ewa~ek s"3mpiion wagi eiętkiej ców i kawy. 

G. K. SZTAJNKE i Inż. B. MEIERHOLD piecz.nyml zwirotaml f.i1nlandczyka. Zre· mia! z Ja,pończyłdem waLke :r.u.pelnile fa­
sztą w•adomo było, te Utoo zwycięty. twą. · Schwyc.iiwszy iO na ręce f przy. 
Dwie mdnuty walka toczy się górą. trzyrnując ciaf'O jego ponad swoll\ glo-

W1s·t Y\Slfilro ro pt ZYlt'ządlz:ić mu!Jd 
go.spodyni. własnoirę·czni·e, uci·e~\a­
ja,c się w wyją:fko.wyc;h tylko ra­
za·ch do piomocy ~mc:harki. które 
bywają w niewiw cLomad1. 

t.ódi, ul. Kllii1sklego 16 126~ 
(stary N2 112A), telefon 19·&4. NaglYttJ ruchem UJbo chwyła w obie i wę, oloręci<l się cz.tuokirortJn:ie i błyska­

dł<>nie kark PrzecLwnih i przerz.uoi~zy ! wlcz.file rzuciwszy przeeiw.nika na Zie­
i<> przez głowę, kładzie na ziemi.. Teraz I rnlę przyg i. .ata po trzech ml·nutach do 
walka długo nie trwała. Jedna mi.nuta. I z.iemi. o. Hoo. 

Naprawa silników, prądnic i transformatorów do najwyt-
Amerykanika zby.t jest prakty·:r, szych sił i wszelkich aparatów, wchodzących w zakres 

n.a., aby oddawać b!eti,z•nę do nrnl elektrotechniki. 
n.i; dlatego też pran,ie odbywa s : ę Instalacje samochodów. - Akumulatory. - Instalacje telefonów 
w domu. i sygnalizacji • .- Dźwigi elektryczne. 12-1 

Anterykańsli a żona Raz w tydzfor zjaw~a się pra<:?; -----------------· . . • ka na l{ilka godzin. Za:sta:je już 
. Czesto sly~z~y <> amerylkan- mie•sZikariiia t·ej samej ~ery w t'u~ wtedy wygotowan,ą bie11znę L za-

1
--------~1-+ A pn 44W 

kach, któr~ kie:rU:Ją ~lasnemi sa- ropie. Sklada się z 7 - 12 ,p0t.1<oii bi era s.iię do ~-0boty. CzY'site sztu- , łł S l • 
mochod~~i: o<l~ywaJą. e'ksceintry- W-0beic braku stużby ~io.rnowej .k,j zawiesza na szmuirze i u waż.'! t. Kanelus' zo da 1.· • .zma _:cbworlo6wp~zowy 
czne p.oairoze, m1esi21ka1ą w bajecz- .i jej l1Ji.eizwyklej d.rożymy<, mnJo azynn.ość swoja. za slkońc.zoną. Dl) i p 'J I~ ....,.,. „ 
lTY~h pafacach. przyjmują . wy- która rod:zJ:na amerYikaftska po- pani domu naJeży prasowanie, a :I I Ilf polecaią 
kwmti~e towarzystwa, pll'~uajają zwaila sobie n.a zlby.telk tr~vma'1!a żadl!1a z g·ospodyń amerykańskh~h ~ -, • po cenie konkurencyjnej 

wispama~~ tiotale,ty, i wspanl~sze ~ie stiużą·~ei. a z~~em sip;rzą!anie ~nie- ·!11·e powLerzvłab~ teu ~acy 'ko:m.r . Dzielna 35, m. Z, !' 'I 8-cia Ignatowicz 
szcz.e .klvJllO .y: ale mal~ wie.my .o szffcama nalez-v wY'ląoczme do pam mnemu w obaw1e o p1·ęikne hafty } front , plil'ter,od 5 PP· 1 łł ul. Piotrkowska 96. Teł 8 55 

spoikoiny:.h, ciichyoh, ~ .rpril!oow1- ~·<?mu, oo me jest rzeczą małą je- i koron kii, w kt6ryd1 się lubuje i i 
tyich obywat~lach S~. Z1eda1~zo· ">'li sii~ uwzgtjędni mm:ilowanla a- 01zda1'la i1~mi ka.iidą sztukę bi,ełi1 ~-' 
ny.eh,. sta.nowiących Jądno ndl'o.ctu. merykatisikie oo dywanów. k-O·bicr ny. -------------------=1 o„. med. 

ą zahicza1ących się do średni.eh ców, chod·nilków i w,szela1kiego ro- . . . BRAU'I 
sfor. . Ameiry.kanika sta.nu miesY- dzaju d.raperj' wymagających r,l•:- . P·ommo tych Wll~U ,zaJe~. p;rz.e P. p. s. zefowie I 
czańsBoego, z·0ina pracuJące'&O in- stego i clok1adl!1ego traeipanla 1 <>d- chod!z;w.yc~ ,piracow1~osć ~ P.rzy: 
teliige1I1ta, lekarza adwokata. ~-·ed- kurzania. zwyiczajelttla naszyiC!h pań ewop~J i p. p. Buchalterzy 

'?ołudniowa 

Spec1allata obOt 
. skórnych i w nlego kiu~ca 1rnb .p~zer_nyslow..;a n•;e Po za cziuwaniiem nad ładem i sk.bah, amerykanka .w.ajd~je }es:~­

pro\~<lz.i wcale z.yic1a :ia róża.~h. czystością m:eszlk:ania na go~po- cre d?syć czasu ~a Z?Cie tow~-
. Sm1al:o rizec m?zna, .i~ g()IS'J)Ody- d'ynJ amerrkańs.kied ciąży ob.ow:& rzys.kie ,' odid'awame s1e ws.zeJlh~ 

dla uairn„·i szych obliczeń jakich nie można 
dokonll<' " a zwykle! ms>1zynle do liczenia 

uty\\ i;„~i e wie!olicznikową maszynę 
11 rs"imuje s-Ją I 

f - 2 fi-~. Panie I 

ni .amerykańska ~r~d:1J'eJ ~fery p~~ z.ek s.tairaniia się 0 kuchncrę. go :rodzaju wortorrn. 
CuJe ka.zda iprze01ę~n:1e więcej, mz WpirawdiZie urządzemiia ame'l'v- Amery.kand\a. jest n1etyJk10 praco ,,UNITAS" 'IL IP.,~~ i choćby zna·C':znfi.e nawet uboższa 'kańslkie uprnścity d:o nrniż'Fhvych w.itą, oszczędną, za.pobieg11Lvą ate 
żon<l: euroip.~Jsk 1 t,gi~ miie>S.2'czan.Ln~ . gran.ie wsze11.kie trosik~ ikuchem:Dc, p.rzy tyd1 ws.zystlk.id1 an.o·b·Ch u-

!v1-~~sz.karnc . rndiZl!iny am:ie_ryG\:a~1- aile po1z·ostał·o 1ich aż nadto tl,ł)~yć, mfe być .. d:arną. I tern pr.ześ>e!Ja 
!Slk1e1 Jest o vneile obszei;:me1sz.ę od by z do.'iltaWiQny·ch do d1omu ?ro~ I kob1ety europeigjkie. 

Dud ze stalll Tryumf llJEChanłlcl! 
~ towem do Sp! 
- dania. Wiadome 

Bielski, Pabjan 

JAN BEBE. 

Siwe włosy. 
Do Villefranche poczęty nad­

chodzić pierwsze g:fuche wieści o 
katastrofie baolnu Dixmuide. 
Wieść ta lo<tem b~ysij{awkv obie­
!2iła mi11stecziko r wstrzcwneta do 
glęibi oamem RocheHe. dvrelkto· 
rem P·O<Cztv w miasiteoziku. 

Svn . .iedvnv .ie~ro SY!ll. J~o d'Il­
ma i nadzie.ia d·0'!1-0si~ w osta.tJnin1 
~itścł·e z przed trzech tvgo<lnii.. że 
S!Potkał go w·iellki zasz;cżvt. J.t4Yż 
wvrus·za na fa talnvm sterowcu! 

Dyrektor Rochelle s·zvb'ko zrzu 
ci~ z siebie mU111idur I czeim:pred'zej 
ł>iem!' do oomu. J·ed1na mvśI za1Prza 
tafa mu g:lowe: Uprzedzi'ć żooe. 
ł>vć w d·omu woześiniei. za111im o­
kr00tt1a I nielS'Pra wd1zona pog:-fos1ka 
~zedost·a11je sie do g-azetlki i· sta­
nie sie sensacja miasteczka. 
Żonę zastał przv robieniu tuale 

'ty, która u nlei jako u wanej w 
mi1eście piękności trwała zwvkle 
bardzo d~~o. 

Alfredzie. co s.ie stało. <> tej po­
rze iesteś już w domu? Pa·n Ro­
C:hetMe próbował wvlkredć s!e si1-
na mi-srrena. co jed,nalk ·P't'IZV jego 
tru'P'ie.i bladości nlebard1Z-O mu sle 
udawało. 

- C<> srle stało. Jakaż JYrzvkro§ć 
cie spoitka1!a ! - blagala żona. 

Poczeka.j trocihe. a,ż Pt zv.łde nie 
co do siebie - odrzelkt Roie1he.Me, 
~taraiac s·le odlwfoc cleżlka obwi­
te dfa obo.łga1. 

Lui1zo. nie przearżaLi sie zbytnio 
w www 

1.._.._.
111111111

.,,,.,,__.,.._. .... _.....,.._, ......... _.„„__. Zamkowa J'4 

&SL± 

-jąika1 sle Rocheme - jesz.cze n1'c ! k6~3m, bez wviśda. bez r·o7:wia:za ŁaS11rnwa p.anf, ·nie wiemv - od na d~orzec bv jalmajsizy~tei 
oewneg-o„. I n!a, zaR"adO\a stawa1a s.ie coraz ipo·wiaidano. wrócić do domu. . . .' 
. Prędzei. miej lHość„. - wołata 

1 

trudniejsza i dio utraty zmysMw - A któż ma wiedzieć? - roz- Radość 'Ila,pełmafa 1e1 dus 
zona. . wydeńczafa urny Sił niesookojnej pacz1iwie błagał~ ?ani Luiza. lee~ I Sz.c.ześliwa i· spo'lrni·na wra.~ała 

Dix.muide przepadJf. tam może„. matlkii. US111eta. spoitvkaiła sie z nieuhtaga111em soo1 meza. P~zez szvbe '?'a~nu O( 

R()bert„. też. ł Przehudizifa sie. gody pooiąg z rze·niem sl·użbistów. <lata kra!'()lbraz: zbllzalL sie SZ1 

Je·ZU's Marja! i padb w sidne hukiem wpadł na dużą stacje w Musza coś wied'Zleć, mvś.1ała ko do znanych iei okolic Vi11lef1 

ramiona oniemialeito meża. A vigno111. Lui~a. coś ukrvwaJa. C'he. 
. „Une itrand·e catasitroipihe de o:x Po ooh.1dn~u przvial ją f)1llł!kow- W Lul-z.ie ohudzita sle da'1 

Nie pomo·R'~Y żadne "erswaz.i'e, muMe!" _ w·olali' chRO"""V z <Yaze niik, którv ra·d 1zi~ iei jechać do· Tu- kohi·eta. elegantka. ;vszak :wrm 
" .„.... "' Unu. gdzie mo·że wiece.i sie do- la d'° r-odzinnego miasta. S1eg1t1 

namawia111ia; Pa!l1i Rocihelle posta i tarni·. Jakiś otYlv pasażer kulpil ga rfo. toreb.ki po lusterko: i, o zl\'. 
~ow1 Hta _Jechać d-0d ~arbsvdtii do pUJt- z~~1e. Siblb·ie tbilo ~adi1czv·rye, se

1
rce, w~ieucze·sana. nieumvta~ cata we z.o!.. 

'!\'Il o· mczeg-o, g, zie e ą z pew- · c1eurnwa via. wia ·omosc1, ecz , h l · L · d T u1·rzała swe ś:liczne wlosv. t 
nokią wiece1· wiedZ'ieli. Sied1z1'ec~ bała się ·1ch s·•~,.,.,z.eć. Te . .....i oan czy tzac pr.zyby a pani mza 0 u-

- ~ '"' )(,l 1 lutd<fo jaik śdeg, b:vla siwa. D 
twta.i i czekać na da1l1sze wiadomo·- tał · g-lośno, resz ta pasażerów stu onu. dl'1; zan!e :ibania zrobl~v swoie 
śd, za nic w świecie! c·haJa uważnie, wyrażając swe Dowódca esikadry lotinkzei ~rodk(:w :t.n"rdtzyc.h nie wi 

Po godizi.nie pani LuHza sded'zia· W1spólczude i smutek, każdy w i:n przyjaJ ia natvchmiast. Prosze o ze soba. króitv wtedy o tern n 
la w pociąg-u oedzacvm przez nv stJ>osób. zlwieztość. mam mat.o czaiSu -- sial! 
Lugdunu W'O'fost do MarsvHi. „.iz zatolZ'i nilkt n.ie zd:otat sie u- przvwitar Luize ofi.cer, grzecznie, Na dworcu ncze'kiwać ją hi 

W d . 1 . d . , . ratować.„ przvczvna katastrnfv lecz sta'llowczo. znai-cmi clehw.: losu syna. a i 
ł mze IZI~ e usie iztec me .mo- dotychczas niewyjaśnfona - czy- Gdzie jest poru1cznilk R-0,bert Ro stan:e przed r.:m i, biała g'fo ~t 

gi a. staraila s1e zaS111a.ć, naprózn.o; tal otvlv pan. . che·t·Ie. m61· svn? C ' j ~- ,_ ś k ,, 
wvs r na k ta d ł i zma s:e a·J\ r.to • omu w v 
. z a orv rz 1 z awa 0 Je Tego nie wvtrzvmafa ·Pani Lui- W Maroklk<J, z tranS\portern ae- R'U wiatr zr:vwa kapelusz z ~ 

si~, że wszv~'tlkfo oozv sa n~ '1,lia za i wvbucbnęfa ·urvwainvm. g-fe ropilanów. od dwuch tv~wd111i, wra wv. Chciałabv się w pierws 
Stk!e~owane, ~e wszvscy .wiedzą ho1kfm tlkaniem. ·ca za 10 -"-1·, - brzm1·ara. odip10.- -"· h ul 
o 1e.1 strasrne1 trwodze i meoolko- · u11 1 chwili zerwać rac:ol\e am 
ju. Pociąg- pedrził z szalona szvb- Wszvstkie oczv zwr6ciltv sle w ·w•iedź ofiice~a. później sie szulka wzrolkiem ka' 
k()ścią, a niesizcześ·Hwei .pami Lui- je1 strnne: kobie tv pośoieszv-iłv z Prawdooo,dohnie zanfepokoion<t lusza. aż wreszcie trzeba sie t 
izie zdawało sie. że sie wlecze o- kroipfami i woda lrnh~ńs1ka. -oitvlv pa·ni· iesit o los svna z powo<l'U ka- l{od'zić z l'°sem. 
kropnie. W R"f.owie .je.i duk~v się pan u.iail Luize za reke i R"ładził ia tasfrofv. W ostatniej chwm1i po- Na dworcu czekał mat i d~ 
najmzmaitSJze mvśld i przypuiSz- .iaikbv 01[] bvl SIP'l'a wca ied Pilaszcu. ruczni~a Roiehelle'a na roz~az „ ser<lecz·ne przv;iaciółkl. 
cze.nia.: czv wvruszvt na sitemw- -w Marsv~ii W!OTD'St z dworca mi1t1isterium odkomenderowałem Pani Rochelle uśmiechnięta ' 
cu.. czy też został we Franc.ii:. Ie- udala sie pani Luiza do pulku, do Marokka, w te111 S'Pos6b un.ik- S!Ziła z wagonu. lecz na twarzi 
że'U zoMał. dfa.cze.i.ro od trzech ty ·i:tidzie iedlllak nd·cze$!'0 dowiedzieć nał śmierci !Przviaciól!ek widziała smutek 
R°'Odlfl1 nie <faje znaku żvcla o so- si.e nie mo·zla. Dlaczego mi nie powi·edzlan'O· o zdziwienie. 
bie. Wszyscy mieli tajemnicze miitly, ·tern w Marsvldi?-sipytata Luiza. Zawiadowca Siłac!J, orzvJac 

Jetedi bvł ,na sterowcu. to mot adtluta..nt P'tlJlku uspakajał .ia. le·cz Rozlkaz bvl tainv . do chw;Ji męża i partner preferansa 'IJ!Cl 

liwe. :te sie urat-0wał. zre1s1Zlta n~e- nic ilmnlkreitne~o o Roberc·ie nie p-rzvbvcia e·slkad'rv do Maroilclka. wal z namas·z.czen1iem iei rece. 
wiadomo czv po·p:l'o'Slki siie s1Pra- ipotraf1it czy nie cthdal nowie- I Przed dwoma 1.w<lzinam~ mieliś- Po mieście szla wieść, te 01 
wdza. Jeżeliby n.a wet wpad~ do d.zi·eć. ł mv i1S1krnwa. depesze. że transoo·rt Luiza Mskutek przejść ostatni 
morza. to Pllvwa świ,etnie. dllacze Matka chodzifa .iak Med na. Dla ' prz:ybvt szcześliwie. Żeginam n1- osiwiafa. 
g-6ż }edlnak mia1lbv akuirait 01n po.le czeiro u~rvwacie prz·e<lemna, orze ' nia . .c;dvż mam mało czasu. Pani Roche11e była oid~ąd s'/I' 
chać w ta okropna podróż. jeżeli cież mam prawo wiedzieć, .iak l I Pan i Rod1ellc 1 atc1c ~rafown l ą l bolem m i ł ości matc·zvnei. 
izaś nde ooechaL. I tak wciaż w Jest los mer.ro svna? ! do meża i r. ie z~tiek a.1 ac nda·' a s; e • (Tlumaczvta I(. R.) 
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